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Rok III. 
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Wpływ zmian długości fali na prace anten. 
Mjr. inż. Kazimierz Krulisz. 

(Ciąg dalszy). 

S k r ó c e n i e f a l i . 
A n t e n a o d u ż e j p o j e m n o ś c i . 
A . Warunek s ta łe j mocy anteny o duże j po­

j e m n o ś c i skupionej w g ó r z e jest spe łn iony , gdy 

p _ n Vm
l> Cd [3A _ n G \ T T ( 4 0 ) 

2 2 

S t ą d o t r zymamy nap i ęc i e potrzebne do u t rzymania 
s ta łe j mocy 

VJ =^ • (41) 

P 
W y m a g a n a z w y ż k a n a p i ę c i a jest w i ę c odwrotnie 
proporcjonalna do s p ó ł c z y n n i k a sk rócen ia . D l a gra-

to jasne, g d y ż tem bardziej uwyda tn i a się wzrost 
oporu promieniowania w stosunku do Rx p r z y j ę t o 
jako s t a ł y . 

B . D l a anteny prostej warunek s ta łe j mocy 
opiewa 

n C d

 2 VJ 2 P u C d Vm
2 

2 — ~ = 2 • •<«> 
cos 1 

2p 
S t ą d nap i ąc i e V m , konieczne do u t r zyman ia 

s ta łe j mocy w m i a r ę skracania fa l i : 

r>i 
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Rys. 7. 

nicznej w praktyce w a r t o ś c i p = 0-7 z w y ż k a n a p i ę ­
c ia w y n i e s i e : 

W = ~ - = V m 1 . 4 3 Vm 

A w i ę c u t rzymanie s t a ł e j mocy w granicach od X do 
0*7 X wymaga p o d w y ż s z e n i a maksymalnej ampl i tudy 
n a p i ę c i a o 43%-

D l a warunku P = c o n s t w z ó r na p rąd skutecz­
ny w antenie w y r a z i się jako 

/ i = v m i / a C i 
V 2 R. 2 Rio IR 

(42) 

+ 1 
Rio Pa 

a w i ę c analogicznie do r ó w n . (19), w y r a ż a j ą c e g o p rąd 
w antenie p r z e d ł u ż o n e j . J a k się okazuje z k r z y w y c h 
(111) rys. 6 go, przebieg p r ą d u jest m a l e j ą c y i to 

tem szybcie j , i m mniejszy jest stosunek - ~ • Jes t 
Rio 

Vm' = Vrr COS 1 

p 
• (44) 

D l a s k r ó c e n i a p = 0.7 i p o d w y ż s z o n e n a p i ę ­
cie wyn ie s i e 

W - Vm j / = 1-52 Vm 

a więc jest tu konieczna n a d w y ż k a nap ięc i a , w y ­
n o s z ą c a 52°/ 0 -

Skuteczne n a t ę ż e n i e p r ą d u w antenie ob l i cza 
się p rzy pomocy r ó w n . (10) 

1 

COS'' 
2p 

a R 
I + f " 

/Cio 

(45) 
cos 1 

2(3 
Przeb ieg tej funkcj i podają k r z y w e I V rys. 6-go 

W y k a z u j ą one n a o g ó ł w a r t o ś c i r.ieco mniejsze, n iż 
k r z y w e III, j e d n a k ż e dla (3 = 0 5 w y n i k i obu w z o r ó w 
są zgodne. Z jawisko to jest z w i ą z a n e z przebiegiem 
oporu promieniowania , rys. 4-ty. 

M o c p r o m i e n i o w a n a . 

J a k w y n i k a z r ó w n a n i a (18). 

P i = P.rt = K.-q 

przy s ta łe j mocy o g ó l n e j , moc przemieniowana jest 
wprost proporcjonalna do s p r a w n o ś c i anteny. A więc 
przebieg jej we wszys tk i ch przypadkach p o k r y w a się 
z przebiegiem k r z y w y c h s p r a w n o ś c i rys. 5-go. Do­
wodzą one n a s t ę p u j ą c e g o w a ż n e g o prawa: 

M o c w y p r o m i e n i o w a n a p r z e z a n t e n ę 
z a s i l a n ą s t a ł ą m o c ą d r g a ń g a s n ą c y c h 
j e s t t e m w i ę k s z a , i m k r ó t s z ą f a l ą p r a c u ­
j e t a a n t e n a . 

W z o r y s z c z e g ó ł o w e na moc p r o m i e n i o w a n ą 
o t rzymamy dla p o s z c z e g ó l n y c h w y p a d k ó w , podstawia­
jąc odpowiednie w a r t o ś c i na TJ, Z r ó w n a ń (13) do (15): 

bcpw
Notatka
W podanej dacie widnieje błąd drukarski. Powinno być: 1 kwietnia 1925 r.
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A ) D l a anteny o p o j e m n o ś c i skupionej u g ó r y : 

nC V*2 

Pi = 
2 1+T 2 

Rr_ 

Pio 

(46) 

w z ó r w a ż n y dla p r z e d ł u ż a n i a i dla s k r ó c e n i a fal i , 
z a l e ż n i e od tego czy 7 > 1 czy t e ż 7<1 . 

B ) D l a anteny prostej Marconiego na przedlu 
ż e n i ę : 

P i = 
n C d l / m

2 

Rt TC 

na s k r ó c e n i e fali 

Pi = — 
n Ca • V* 

1 + 
Pr 1 

/ ? • 7 1 

1 0 ( C 0 9 2 ? 1): 

(47) 

(48) 

10. W p ł y w z m i a n d ł u g o ś c i f a l i n a 
d r g a n i a n i e g a s n ą c e . 

M o ż e m y tu od różn i ć — na p o d o b i e ń s t w o stacji 
i sk rowych — dwa sposoby pracy 

a) przy s ta łe j sile e lektromotorycznej ź ród ła 
p r ą d u szybkozmiennego E= const, 

b) przy s t a ł e m obc iążen iu tego źródła , c z y l i 
P = const. 

P o d warunkiem, że źródło w k a ż d y m wypad­
k u pracuje na o b w ó d rezonansowy, o t rzymujemy 
n a s t ę p u j ą c e za l eżnośc i podstawowe. 

P r ą d skuteczny 

E E 
/ = - P i 

(49) 
Pr + Rl 

M o c c a ł k o w i t a : 

P R E% E2 

p=?/HRr+m=—-^r^=^ (50) 
M o c wypromien iowana 

Pi = P.rt = P.Ri = ^ - V (51) 

W r ó w n a n i u (49) do (51) Ei i / są w a r t o ś c i a m i sku-
teoznemi. 

W z o r y te m o ż n a z a s t o s o w a ć do obu w y p a d k ó w , 
k ł a d ą c E= const. lub P — const. D o w o d z ą one, że 
wie lkośc i , rozpatrywane w wypadku fal n i e g a s n ą c y c h , 
są jedynnie funkcjami oporu promieniowania i oporu 
strat, nie zależą zaś od p o j e m n o ś c i o b w o d ó w , jak to 
by ło w wypadku d r g a ń g a s n ą c y c h . D z i ę k i temu m o ż n a 
je s t o s o w a ć r ó w n i e ż dobrze do p r z e d ł u ż e n i a fali , jak 
i do s k r ó c e n i a . 

11. M o c o g ó l n a i n a t ę ż e n i e p r ą d u 
p r z y s t a ł e m n a p i ę c i u . 

A . A n t e n a o d u ż e j p o j e m n o ś c i . 
D l a anteny o po j emnośc i skupionej u g ó r y 

w z ó r na moc ogólną będz ie 

EJ 72 

gdzie Pi0 oraz — —jak p o p r z e d n i o — s ą w a r t o ś c i a m i 

anteny n i e p r z e d ł u ż o n e j . 
Ana log iczn ie do tego o t rzymamy w z ó r na na­

t ę ż e n i e skuteczne p r ą d u w antenie [patrz r ó w n a n i e 
(7) i (13)]: 

1+72 TT" 
Rio 

^ - = ^•^2^ ( 5 2 ) 

_E_ 

Pi' 
E_ 

Rio 1+72 ~R7 ~k*• * r 2 ' f ' i 
(53) 

P rzeb ieg obu funkcji (52) i (53) jest identycz­
ny. Dyskus ja i ch wykazuje , że moc i n a t ę ż e n i e 
p rądu rosną lub maleją, za leżn ie od tego, czy 

1+T 

jest w i ę k s z e czy mniejsze od f\ = ~^ 

Rio 1 + Ri 

Po uproszczeniu n i e r ó w n o ś c i : 

Y 2 * 1 

1+72 Ri 
Ri, 1 + 

Rr_ 
Rio 

otrzymujemy z a l e ż n o ś ć 

l N 1 

p, == p gdy i (54) 

D o w o d z i ona, że p rąd i moc o g ó l n a w antenie 
stale rosną, gdy falę p r z e d ł u ż a m y , maleje natomiast, 
gdy falę skracamy. 

T e n sam w y n i k daje anal iza algebraiczna t y c h 
funkcj i , k t ó r a r ó w n i e ż dowodzi , że przy wzras ta ją-
eem 7 w a r t o ś c i i ch stale rosną. 

A m i a n o w i c i e : pierwsza pochodna 

d{f) 2 T 

dt 1+7 .,2 
Rr_ 
Rio 

wykazuje min imum przy 7 = 0 i dąży asympto­
tycznie do w a r t o ś c i ; 

l i m 
7=00 Rr 

/Mo 

Rr_ 
Rio 

Rio 
Rr 

Stąd o t rzymamy w a r t o ś c i graniczne mocy ogólne j 
i p r ądu przy n i e s k o ń c z o n e m p r z e d ł u ż e n i u 

F2 

l i m p ^ — 
7 = 0 0 1 R i u 

Rio 
R, 

F2 

Rr 
Rio 

Rl ' 
. (55) 

l i m j _ 
7 = 0 0 1 Rio 

A'i,, 

Rr 

E 
—— — k 

Rr *2 

Rio 

Rr ' 
. (56). 

P rzeb ieg funkcj i P, i /, ( r ó ż n i ą c y c h się jedy­
nie skalą) , dla anten o s t a ł y m s p ó ł c z y n n i k u k s z t a ł ­
tu , poda ją k r zywe I rys. 8-go. W y n i k a z nich, że 

R 
przy m a ł y c h w a r t o ś c i a c h stosunku ~r~ , ( p rak tyczn ie 

/\io 
t rudnych do urzeczywistnia) moc c a ł k o w i t a rośn ie 
nieproporcjonalnie, podczas gdy w m i a r ę zwiększa -
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Rr 
ma s t o s u n k u — w a r t o ś ć p rądu i mocy c a ł k o w i t e j 

Rio 
ustala się coraz szybcie j . P o r ó w n a n i e war tośc i , ob l i ­
czonych dla t ych k r z y w y c h na zasadzie r ó w n a ń (52) 
i (55), daje n a s t ę p u j ą c e stosunkowe z w y ż k i obc iąże ­
nia w granicy l i m ? = oo. 

Plin, 10 *1 
Rio 
R^ 
Rio 
Rr 
Rio 

= 0,1 

= 1 

== 10 

p 

P\\m 
P 

P\im — 

0,91 

~~ 0,8 2 

0,1 

0,091 = 1.1 

Podczas gdy dla m a ł y c h w a r t o ś c i 
Rio 

niezna­

czne nawet p r z e d ł u ż e n i e fali r ó w n a się prawie że 
Rr 

zwarc iu , moc i p rąd przy d u ż y c h — praktycznie 
/\o" 

m o ż e m y u w a ż a ć za s t a ł e . 

Kij 

'̂ >> 
y 

/ 
/ 

'*/ 
/ 

/ / 
/ f 

/ 
/ 

/ / 
// 

//' 

Lim -3,01 / / 
// 

//' 
/ 

by 

y 

E»c<m * n K-i tum al 

i.n 10 skał. a 10:1 lum-0.1 

Pos i ada j ą one przebieg analogiczny jak rów­
nania (5"2) i (53), dążąc r ó w n i e ż asymptotycznie do 
war to śc i g ran icznych: 

E2 

= Rr~ 

Rr 

lim 

l i m 

P (59) 

(60) 

leżą j e d n a k ż e p o w y ż e j k r z y w y c h , obl iczonych dla 
<x= const (patrz k r z y w e II rys. 8 go), co t ł u m a c z y 
się przebiegiem k r z y w y c h /?, , rys. 4-ty. R ó ż n i c e 

. . . . . . Rr 
są tem mniejsze, i m w i ę k s z y jest stosunek —~. 

Rio 
W wypadkach s k r ó c e n i a fal i , op i e r a j ąc się na 

r ó w n a n i a c h (10) i (15), dochodzimy do w z o r ó w : 

P ^ 
Rio 

1 
2 R 

cos — — 1 | + 
2p 

(61) 

Ri 

oraz: 

h = 
E_ 
Rio t V Rr 

cos — — 1 - j -2(B 

(62) 

Ri, 
R ó w n a n i a te dają n a o g ó ł w a r t o ś c i mniejsze, niż 

(52) i (53), zaś dla p = 0 , 5 w y n i k obu r ó w n a ń jest 
identyczny. Poza tem s tosują się do nich te same 
uwagi , co w y ż e j . 

12. M o c w y p r o m i e n i o w a n a . 

A . A n t e n a o d u ż e j p o j e m n o ś c i . Opie­
rając się na- r ó w n . (51), (11) i (13), o b l i c z y m y moc 
w y p r o m e n i o w a n ą anteny o p o j e m n o ś c i skupionej 
u g ó r y 

E 
P< — - vi 2 

* ~ Rn • % 

El 
Ric • i • -ni El 

Rio EL. 
Rio 

(63) 

Zestawienie r ó w n a n i a (63) z r ó w n a n i e m (51) 
wskazuje, że moc wypromieniowana przy fali prze­
d łużone j będz ie się r ó w n a ł a mocy promieniowanej 
przy fali zasadniczej, gdy: 

0.5 0,6 0* ft I ^ J 3 4 5 6 ! 

Rys. 8. 

B . A n t e n a p r o s t a . 
D l a anteny prostej Marconiego, z u w z g l ę d n i e ­

niem z m i e n n o ś c i s p ó ł c z y n n i k a a, o t rzymujemy 
w w y p a d k u p r z e d ł u ż e n i a fa l i , op ie ra jąc się na r ó w ­
naniach (49), (50), (9) i (14) 

c z y l i 
7] = Y - V], 

1 + ELL 
Rio 

l + T 2 
Rr 

Rio 

Ri = 
i 

B 4T^/?io 

' Rio * Rr 
^A.+ Ri, 

(57) 

(58) 

D l a wszys tk i ch w a r t o ś c i : 

1 < Y • l i 

moc, promieniowana przez falę p rzed łużoną , będz ie 
w iększa , zaś dla wszys tk i ch w a r t o ś c i : 

T i > Y • % 

mniejsza od mocy, promieniowanej przez falę za­
sadniczą . 
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R ó w n o ś ć ta daje r ó w n a n i e drugiego stopnia 

+ 1 = 0 El Y (l + — 

Rio \ Rio 
k t ó r e g o r o z w i ą z a n i e obok Yi 

Rio 
T2 = Rr 

1 s tanowi wartość" 

(64) 

przy k t ó r e j m o c p r o m i e n i o w a n a r ó w n a 
s i ę m o c y , w y p r o m i e n i o w a n e j p r z e z f a l ę 
z a s a d n i c z ą . 

A n a l i z a r ó w n a n i a (63) s twierdza, że m i ę d z y 
A 3 , 

w a r t o ś c i a m i y = 1 a y = TT° w ie lkość Y posiada ma-

x i m u m przy w a r t o ś c i : 

Y max l / f (64a) 

P o d s t a w i a j ą c w a r t o ś ć (64a) w r ó w n a n i u (63), 
o b l i c z y m y m a k s y m a l n ą moc, w y p r o m i e n i o w a n ą przy 
danej sile e lek tomotoryczne j ; 

Ri m a x * ARr 
(65) 

Z r ó w n a n i a (64) w y n i k a , że m a x i m u m m o-
c y , w y p r o m i e n i o w a n e j p r z e z a n t e n ę u z y ­
s k a m y w ó w c z a s , g d y 

Rr = Ri o (66) 

a w i ę c —gdy o p ó r s t r a t r ó w n a s i ę o p o r o w i 
p r o m i e n i o w a n i a a n t e n y , p r z y d a n e j d ł u ­
g o ś c i f a l i . 

W y n i k a z tego, że warunkowi maksymalnej 
mocy promieniowania odpowiada s p r a w n o ś ć TJ = 50° / 0 . 
a temsamem moc ogó lna wynos i 

R(m»x) — E2 

2R 
(65a) 

S t ą d wniosek, że moc teoretycznie maksymal ­
na przy n i e s k o ń c z e n i e w ie lk i em p r z e d ł u ż e n i u fali 
(59) r ó w n a się p o d w ó j n e j mocy ogó lne j , odpowiada­
j ące j m a x i m u m energji promieniowania . 

Z r ó w n a ń (63) i (66) w y n i k a , że wn iosk i p rzy ­
toczone w ó w c z a s s tosują się do p r z e d ł u ż e n i a , gdy 

— — < 1 , a w i ę c pod t y m ty lko warunkiem prze-
Ri o 

d łużen i e fali m o ż e nam d a ć wzrost mocy wypromie­
niowanej . Są one natomiast w a ż n e d la s k r ó c e n i a fal i , 

gdy ^ T > 1, i w t a k i m w y p a d k u p r z e d ł u ż e n i e fali 
Ri o 

zawsze da zmniejszenie mocy wypromieniowanej . 

W wypadku —— = mamy m a x i m u m mocy 
Ri o 

przy fali zasadniczej, co w y r a ż a się anal i tycznie przez 

f 1 — T g = = T max • 1 

c z y l i tu wszys tk ie t rzy punkty r o z w a ż a n e schodzą się 
w jeden. D l a tego przypadku z a r ó w n o s k r ó c e n i e jak 

i p r z e d ł u ż e n i e fali anteny p o c i ą g a za sobą r edukc ję 
mocy wypromieniowanej . 

Z t ych r o z w a ż a ń w y n i k a : 

g d y a n t e n a j e s t z a s i l a n a z e ź r ó d ł a 
d r g a ń n i e g a s n ą c y c h o s t a ł e m n a p i ę c i u , 
i s t n i e j e p e w n a n a j k o r z y s t n i e j s z a d ł u ­
g o ś ć f a l i , k t ó r a d a j e m a x i m u m m o c y 
w y p r o m i e n i o w a n e j . T a d ługość fali (optimum 
fali) w y r a ż a się wzorem 

= X (67) 

Przebieg mocy promieniowanej, za l eżn ie od 

r ó ż n y c h s t o s u n k ó w o p o r ó w — - podają linje I 

Ri 

Rys. 9. 

rys. 9 go. W y k r e s ten s twierdza dobitnie wysnute 
p o w y ż e j wniosk i . 

(C. d. n.) 

In*. Józef Plebański. 

(Ciąg dalszy). 
• 

P o n i e w a ż prawe strony t y c h r ó w n a ń są r ó w n e 
zeru, przeto dla s p ó ł c z y n n i k ó w Ak(k—l,2 ....«) 
t y lko wtedy o t r zymamy znaczenia różne od zera, 
gdy wyznaczn ik 

«ii + *Pu>>2Tii, « I 2 4 - X J 3 1 2 + ^ Y 1 3 , 

* » + X P J I + X J T 2 i , • . 

7) :A(X) = C 

r ó w n a się zeru. 
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J e ż e l i w t y m przypadku rozwin iemy p o w y ż s z y 
wyznaczn ik , o t r zymamy dla X r ó w n a n i e r zędu m=2n 
( o c z y w i ś c i e identyczne z r ó w n a n i e m 4) i tak samo, 
jak w y ż e j , o t r zymamy „ m " rozwiązań dla X,- . . . 
P r z y r ó w n a n i a c h w y ż s z y c h p o t ę g , niż 4 m o ż n a zna­
l eźć r o z w i ą z a n i a m e t o d ą przybl iżoną . 

D l a naszych r ó w n a ń ów wyznaczn ik będz i e : 

8) 

G 
, X2 Mv, 

X 2 M3l , — Ą.\RiĄ-k*Li,\tMn, 

. . . , WMV, 

Z p o w y ż s z e g o widocznem jest, że o t rzymamy 
m = 2n p i e r w i a s t k ó w dla Xy, a zatem rozwiązan ie 
ik b ę d z i e : 

ni) 9) ik = lAjehk 0 = 1 , 2 . . . 

lub inacze j : 

10) i* = A * / * ' e % * + + e'm' 
dla obwodu „ 1 " o t r zymamy analogicznie 

Ami e X m / 

W praktyce w większośc i w y p a d k ó w m i ę d z y X* 
i Xjt_|_i będz ie i s tn i a ł a za leżność \k—pk Ą- to4., 
X* + 1 = ^ * — ji»k, gdzie j=y—1. Jest to przypa­
dek, k iedy drgania będą perjodyczne (nie aperjo-
dyczne), co a pror i przyjmujemy. W ó w c z a s każde j 
parze p i e r w i a s t k ó w zespolonych po zamianie wie l ­
kości urojonych przez rzeczywiste będz ie o d p o w i a d a ć 

11) e * . (Clk sin u>kJĄ- C 2 * cos to* ł) = 

= : k . <T~Y*' . sin (t»kl Ą- <p*) 

P o d s t a w i a j ą c p o w y ż s z e znaczenia w r ó w n a n i e 10) 
o t rzymamy 

12) = ilke T l ' . sin (to1 f-j- cpj-l-

+ £ 2 *e Y a f . s i n ( a j 2 r - f 9 j ) + . . . - f S^ . e Y " 'Bin(<o»/-j-<p„) 

C z y l i : 

w k a ż d y m o b w o d z i e p o w s t a n ą d r g a n i a 
w ł a s n e , s k ł a d a j ą c e s i ę z t ł u m i o n y c h 
„ « " d r g a ń , c z y l i z t a k i e j i l o ś c i d r g a ń , j a ­
k ą j e s t i l o ś ć o b w o d ó w , p r z y c z e m z a r ó w ­
n o t ł u m i e n i a ( d e k r e m e n t y ) , j a k t e ż i c z ę ­
s t o t l i w o ś c i b ę d ą j e d n a k o w e d l a d r g a ń 
w e w s z y s t k i c h o b w o d a c h , p r z y c z e m b ę ­
d ą o n e ( d e k r e m e n t y i c z ę s t o t l i w o ś c i ) 

z a l e ż e ć o d e l e k t r y c z n y c h d a n y c h o b w o ­
d ó w , n i e z a l e ż n i e o d c z ę s t o t l i w o ś c i s i ł y 
e l e k t o m o t o r y c z n e j i n i e z a l e ż n i e o d s p o ­
s o b u w z b u d z a n i a d r g a ń . A m p l i t u d y z a ś 
t y c h d r g a ń o c z y w i ś c i e d l a r ó ż n y c h o b ­
w o d ó w b ę d ą r ó ż n e i m o ż n a d o w i e ś ć , ż e 
b ę d ą o n e z a l e ż a ł y o d s p o s o b u w z b u d z a ­
n i a , t. j . o d t e g o , c z y s i ł a e l e k t r o m o t o ­
r y c z n a b ę d z i e w j e d n y m , w k i l k u l u b w e , 
w s z y s t k i c h o b w o d a c h . 

D l a 3-ch o b w o d ó w s p r z ę ż o n y c h podobny w y ­
nik otrzymuje S. P . Owen (Wireless W o r l d 8-th 
J u l y 1922 v o l X , N r . 15 str. 451). S p o s ó b rozwią­
zania r ó w n i e ż jest podobny 3) j e d n a k ż e S. P . Owen 
przyjmuje, że si ła e lekt romotoryczna jest ty lko 
w jednym obwodzie. 

R o z w i ą z a n i e dla dwu o b w o d ó w (w przypadku , 
gdy siła e lektromotoryczna jest t y l k o w jednym 
obwodzie) spotykamy w k a ż d y m p o w a ż n i e j s z y m po­
dręczn iku , 4) W y z n a c z n i k ten b ę d z i e 

1 
- Ą X/? 1 + X 2 Z 1 , M 1 8 X 2 

X 2 M 2 1 , -Jr+^+^z, 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , że dla o t r zymamy 
4 r o z w i ą z a n i a nawet w ó w c z a s , j eże l i obwody będą 
identyczne, t. j . C, = C 2 , Rt = Rt, Ly = L2, t. zn. 
w d w ó c h s p r z ę ż o n y c h obwodach otrzymamy zawsze 
własne drgania o d w ó c h c z ę s t o t l i w o ś c i a c h , jak 
to z resz tą dowodzi się dla danego przypadku w dzie­
ł ach p rzy toczonych w przyp i sku . 

Z w y ż e j p rzy toczonych w z o r ó w 10 i 12 i ca­
łego dowodzenia widać , że ani c z ę s t o t l i w o ś c i powsta­
j ących w obwodach d r g a ń w ł a s n y c h , ani ich t łu­
mienia (dekrementy) nie za leżą od sposobu wzbu­
dzania, lecz jedynie t y l k o od danych e l ek t rycznych 
p o s z c z e g ó l n y c h o b w o d ó w (/?, , L,, Q,) i w ie lkośc i 
ich sp rzężen ia . O c z y w i ś c i e ampl i tudy poszczegó l ­
n y c h d r g a ń będą z a l e ż a ł y od sposobu wzbudzania , 
—o czem b ę d z i e mowa p o n i ż e j . Z a z n a c z y ć jednak 
m u s z ę , że obl iczenie d rgań w ł a s n y c h m o ż n a usku­
t e c z n i ć znacznie p rośc i e j , s tosu jąc m e t o d ę O. H e a -
viside 'a , 5) rozwin i ę t ą n a s t ę p n i e przez V . Busha , 
Carsona 6), i Hunda 7) a tasze Deutsch 'a 8). 

Heavis ide dowiód ł , że p rądy , (to znaczy drga­
nia w ł a s n e o k t ó r y c h m ó w i m y ) m o ż n a tak samo 
ł a t w o ob l i czyć , jak p r ą d y w z w y k ł y c h obwodach 
prądu zmiennego, j eże l i zamiast oporu zespolonego 
( „ k o m p l e x e Scheinwiderstand") 

Z = R + ; o) L + - r ^ r ; j = K = T " 

w e ź m i e m y . 

1 
Z = RĄ-ntLĄ- — gdzie n, — — a,Ą- j m 

Tli 

wtedy, jak dowodzi Heavis ide , c a ły proces sk ła ­
da się z „ w " p o s z c z e g ó l n y c h p r o c e s ó w , k t ó r e nak ł a ­
dają się na drgania ustalone (wymuszone) L i c z b a 
„ m " odpowiada i lości e l ek t rycznych moż l iwośc i (Zahl 
der elektr ischen Preiheitsgrade). K a ż d y p o s z c z e g ó l n y 
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proces (Tei lvorgang) odbywa się w e d ł u g prawa 

nt , . i e gdzie n = — a -\- jo> 

Dowodzenie Heavis ide ' a i n a s t ę p n i e Busha 
i Hunda daje się s t r eśc ić w ten sposób , że dla ob l i ­
czenia d r g a ń w ł a s n y c h danego systemu o b w o d ó w 
obl iczamy najpierw opór dla d rgań wymuszonych „ Z " , 
poczem p r z y r ó w n u j e m y go do zera, p o d s t a w i a j ą c 
z prawej strony zamiast w = n. O t r z y m a m y wtedy 
r ó w n a n i e stopnia, p r z y p u ś ć m y , „ m " , z k t ó r e g o znaj­
dz iemy m p i e r w i a s t k ó w dla d r g a ń w ł a s n y c h i cał­
kowi te drgania w ł a s n e będą 

nmt 

Wi d ł u g Hunda w przypadku, j eże l i na obwody dzia-
kt 

ł a w j ednym punkcie siła e lektromotoryczna V0e 
c a ł k o w i t y p r ąd b ę d z i e 

n=n„ 
Vne 

ki 

t = 
13) C.-Z). V0 

^ (K—n) 
n—n 

dZ 
dn 

drgania wymuszone drgania własne 

Do p o w y ż s z y c h sposobów obl iczenia d r g a ń w ła s ­
n y c h p o w r ó c ę p rzy omawian iu p o s z c z e g ó l n y c h przy­
p a d k ó w . P r z y t o c z y ł e m je tutaj ż e b y czy te ln ikom 
w s k a z a ć ł a t w i e j s z y p o n i e k ą d sposób z podaniem 
gdzie w l i teraturze tego rodzaju tematy z n a l e ź ć 
m o ż n a . 

J a k w i d z i m y ze wzoru 13 (Hunda), o p r ó c z d r g a ń 
w ł a s n y c h w systemie s p r z ę ż o n y c h o b w o d ó w po­
wsta ją jeszcze drgania wymuszone. 

W naszym przypadku, t. j . gdy si ły elektro­
motoryczne mamy we w s z y s t k i c h obwodach, oczy­
wiśc ie r ówn ież p o w s t a n ą oprócz d r g a ń w ł a s n y c h 
jeszcze drgania wymuszone; m o ż n a dowieść , że czę­
s t o t l i w o ś c i t y c h d r g a ń będą te same, co w dz ia ła­
j ą c y c h na obwody s i łach e lek t romotorycznych. 

P o w y ż s z e r o z w i ą z a n i e jest r o z w i ą z a n i e m t y l k o 
c z ę ś c i o w e m , t. j . jest r o z w i ą z a n i e m r ó w n a ń różn icz ­
k o w y c h zredukowanych, — c a ł k o w i t e r o z w i ą z a n i e 
b ę d z i e m y mie l i wtedy, gdy jeszcze znajdziemy po­
s z c z e g ó l n e r o z w i ą z a n i e . N a l e ż y tu w s k a z a ć na do­
wodzenie K r y ł o w a (str. 53 przytoczonego w p rzy -
pisku dz ie ła ) . 

Znalezienie p o s z c z e g ó l n e g o r o z w i ą z a n i a może­
m y u s k u t e c z n i ć w ten sposób , że p r z y j m u j ą c a pr i ­
or i że r o z w i ą z a n i e będz ie i, — A, sin utĄ-B, sin w ł— 
podstawiamy te znaczenia w nasze r ó w n a n i a 
i p r z y r ó w n y w u j a c s p ó ł c z y n n i k i s i n u s ó w z prawej 
i lewej strony r ó w n a ń i tak samo c o s i n u s ó w , otrzy­
mamy 2n r ó w n a ń dla 2n n iewiadomych spó l czyn -
n i k ó w At i Bi (i == 1,2 . . . . n) p rzy tem wyznacz­
n ik i ch wtedy r ó w n y m zeru nie będz i e , j eże l i A(/ - )=0 
ma t y l k o p ie rwias tk i urojone, z czego w i d z i m y że 
i = Ai sin u>t-\-Bt cos t o / b ę d z i e s z c z e g ó l n y m roz­
w i ą z a n i e m naszych r ó w n a ń . 

M o ż n a r ó w n i e ż zna l eźć r o z w i ą z a n i e s z c z e g ó l n e 
m e t o d ą zmiany s t a ł y c h dowolnych . 

Nakon iec t rzec i sposób polega na zastosowaniu 
metody symbolicznej (w ten sposób p o s t ę p u j e rów 
n ież Hor t ) . Metody tej nie przytaczam, odsy ła jąc 
c z y t e l n i k ó w do dzie ł fiorta i K r y ł o w a , podanych 

przezemnie w przypiskach; n a d m i e n i ę t y lko , że K r y -
r ó w n a ń sprowadza do łow m e t o d ą s y m b o l i c z n ą 

jednego r ó w n a n i a 2 r z ę d u dla pewnej niewiadomej, 
a p o n i e w a ż dla t ak ich r ó w n a ń wiadomo, że drgania 
wymuszona b ę d ą m i a ł y tą s a m ą c z ę s t o t l i w o ś ć , co 
i si ła e lektromotoryczna, w i ę c i o „ « " obwodach 
m o ż e m y p o w i e d z i e ć to samo. 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , że w o g ó l n y m przypad­
ku , t. j . j e ż e l i m a m y „nv o b w o d ó w s p r z ę ­
ż o n y c h i n a k a ż d y z n i c h d z i a ł a s i ­
ł a e l e k t r o m o t o r y c z n a n i e g a s n ą c a , t o 
w o b w o d a c h t y c h p o w s t a n ą (w k a ż d y m ) 
d r g a n i a w y m u s z o n e o c z ę s t o t l i w o ś c i t e j 
s i ł y e l e k t r o m o t o r y c z n e j o r a z d r g a n i a 
w ł a s n e , s k ł a d a j ą c e s i ę z „ « " d r g a ń 
o c z ę s t o t l i w o ś c i i t ł u m i e n i a c h , z a l e ż ­
n y c h l i t y l k o o d d a n y c h e l e k t r y c z n y c h 
t y c h „n" o b w o d ó w i i c h w z a j e m n e g o 
s p r z ę ż e n i a ; to znaczy 

tk- =2 tk .e 1**. sin (<i>x t -f- <px)-\-tk sin (mt -\- <p*) 
(* = 1,2 n) 

M o ż n a r ó w n i e ż dowieść , że o i le na obwody 
działa ją siły e lektromotoryczne g a s n ą c e przy tem 
r ó ż n y c h c z ę s t o t l i w o ś c i i t ł u m i e ń , oraz jeże l i działają 
siły e lektromotoryczne nie g a s n ą c e r ó ż n y c h częs to ­
t l iwośc i , to i w d r g a n i a c h w y m u s z o n y c h 
o t rzymamy r ó w n i e ż te same t ł u m i e n i a i częs to t l i ­
wośc i ; d r g a n i a w ł a s n e będą jednak i w t y c h 
p rzypadkach p o s i a d a ł y t ł u m i e n i a i c zę s to t l iwośc i , 
z a l e ż n e l i t y l k o od danych e l ek t rycznych o b w o d ó w 
i i c h s p r z ę ż e n i a . 

G d y na obwody s p r z ę ż o n e dz ia ła pewna si ła 
e lektromotoryczna n i e g a s n ą c a Ex sin oit, natenczas, 
jak z p o w y ż s z e g o w i d z i m y , p o w s t a n ą w tych obwo­
dach drgania w ła sne t ł u m i o n e oraz drgania w y ­
muszone. P o p e w n y m czasie drgania w ł a s n e b ę ­
dą pos i ada ły j uż tak m a ł e ampl i tudy, iż praktycznie 
b ę d z i e m y mogl i p r zy j ąć , że i ch wcale nie ma i po­
zos t aną t y l k o drgania wymuszone. W da lszym cią­
gu niniejszej pracy r o z p a t r u j ę g ł ó w n i e ty lko te drga­
nia wymuszone, g d y ż w poruszanych pon iże j tema­
tach właśn ie one p r z e w a ż n i e w c h o d z ą w r a c h u b ę . 
Drgan ia w a ł s n e m u s z ą b y ć brane w r a c h u b ę t y l ­
ko w p ie rwszym momencie zastosowania siły elek­
tromotorycznej (moment w ł ą c z e n i a ź ród ła energji 
elektrycznej) . Będą to z jawiska powstawania d r g a ń 
lub, jak się okreś la w niemieckiej l i teraturze „Auf-
schaukelzei t" . W pewny h wypadkach te d r g a n i a ń 
w ł a s n e będą m u s i a ł y b y ć brane w r a c h u o ę , np. przy 
bardzo szybk iem automatycznem nadawaniu w rad-
jotelefonji i t. p. 

(D. c. ».). 

Z) D r . W i l h e l m H o r t—Technische Schwin-
gungsltihre 1922, str. 172. Uk ład podobnych r ó w n a ń 
i i ch r o z w i ą z a n i e spo tykamy t a k ż e w dziele K r y ł o w , 
„O n iekotorych di i ferencjalnych urawnieni jach ma-
tematiczeskoj i i z i k i 1913, str. 46 i t. d. 

2) D r . W i l h e l m H o r t—Technische S c h w i n -
gungslehre str. 163. 

3) O g ó l n y sposób r o z w i ą z a n i a J a c k s o n — 
(Phi losophical Magazine 42 S i x t h Sieries p. 35). 

4) J . A . F l e m i n g — T h e principles of elec-
tr ic wave telegraphy and telephony 1919, str. 247, 
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A . A . P i o t r o w s k i ] — Naucznyja osnowa-
nija b i e z p r o w o ł o c z n o j telegrafii , str. 99, 414. 

J . H . M o r e c r o f t — P r i n e i p l e s of radio-Com-
rnunication 1921, str. 226. 

5) „ E l P a p e r s " tom 2 str. 373 „E lec t ro -
magnetic Theory" , T o m . 2, str. 127, V . B u s h „Ge-
koppelte Kre i se nach dem Verfahren der verallge-
meinerten Kre i s f r eąuenzen behandelt (Proc. Inst. 
Radio E n g . (New Y o r k ) T o m . 5, str. 3 6 3 - 3 8 2 , 1917. 
referat w Jahrbuch f. dr. Telegr. Te leph . 1919, 
T o m 14, zeszyt 3, K . W . W a g n e r str 282. 

6) Phys i ca l R e v i e w . ser. II, T o m 10, str. 217 — 
225, 1917. 

7) H u n d — H o c h f r e ą u e n z m e s s t e c h n i k 1922, str. 
231, t a k ż e Jahrbuch f. dr. T . und Telephonie 1920 
T o m 16, zeszyt 6, str. 431. 1921, T o m 17, zeszyt 1, 
str. 40, 1921, T o m 17, zeszyt 2, str. 98. 

8) Deu t sch—Arch iv—fi i r E lek t ro technik 1918 
Heft 8. 

Prace p. Józefa WgsiHa z dziedziny . a d j t t i i i . 
podał dr. W. Kasperowicz. 

Praca naukowa w dziedzinie radjotechniki posuwa się 
w Polsce bardzo wolno naprzód, tak że nieliczne wykonane 
dotychczas badania należy podać do wiadomości ogółu ra-
djotechników dla zachęty na przyszłość. • 

Niedawno utworzone Polskie Towarzystwo Fizyki 
Stosowanej w połączeniu z Polskim Instytutem Fizyczno -
Technicznym, i w porozumieniu z Warszawzkim Radjokltibem 
rozpocznie w najbliższym czasie organizację planowych ba­
dań radjotechnicznych na terenie Polski. Należy jednak 
z przykrością stwierdzić, że szereg instytucji naukowych 
zbyt mało pomaga naszym młodym naukowcom w urzeczywi­
stnieniu ich projektów. 

Prace p. Józefa Wąsika, aczkolwiek prowadzone 
z przerwami, przedstawiają pewną całość, na którą skła­
dają s ię: praca ogólna—doktorska (niewydrukowana), arty­
kuł „O własnościach oporów elektrycznych sporządzonych 
z grafitu", drukowany w Przeglądzie Radjotecbniczuym, 
str. 25—26,' Nr. 6 i str. 30 — 31 Nr. 7 z 1924 r., arty­
kuł „Beitrag zur Erklarung der elektrischen Anziehung, 
die ais Johnsen-Rahbek-Phiinomen bezeichnet wird", w 
Zeitschrift fiir technische Physik, str. 29—31 Nr. 1, 1924 
oraz art. „Les pbenomenes electrosłatipues dans detecteurs 
a, limaille et a contacts imperfaits" w „Onde electriąue", 
str. 535 — 541, Nr. 35, 1924 (novembre). 

Badania p. Wąsika zmierzały do bliższego poznan:a 
działania detektora opiłkowego, już zapomnianego przez ra 
djotechników. Postępy radjotechniki ostatnich lat wykar 
zały jednak, że zjawiska i konstrukcje, uważane za prze­
starzałe mogą stać się aktualne, dowodem czego jest de­
tektor krystaliczny, częściowo już wyparty przez lampy 
katodowe. Odkrycie krystalicznych generatorów szybko-
zmiennych drgań pobudziło radjotechników do ponownego 
zajęcia s : ę detektorem krystalicznym. 

Nie można więc przesądzać znaczenia detektora opił-
kowego, którego teorja dotychczas nie jest dokładnie znana. 
Jeżeli nawet detektor opilkowy nie znajdzie już zastoso­
wania, to jednak bliższe zbadanie zjawisk, zachodzących 
w nim, przyczyni się również i do wyświetlenia teorji 
detektorów krystalicznych. 

Pobudką do rozpoczęcia l adań nad detektorem opił-
kowym (zsypnyro) była dyskusja na ten temat, która się 
odbyła na zebraniu współpracowników naukowych Zakładu 
Fizycznego Politechniki w Warszawie, pod kierownictwem 
prof. d-ra M. Grotowskiego. P. Wąsik, zajmując się w tym 
czasie pracami próżniowemi, zbudował szereg oporników 
grafitowych, przyczem okazało się, że opór zależał w zna­
cznym stopniu od różnicy potencjału na końcach opornika. 
Mianowicie oporniki grafitowe działały analogicznie jak de­
tektor grafitowy: przy powiększaniu napięcia o biegunach 
opornika przy pewnem napięciu opór malał rapotwnie (ko-
i.ezja grafitu). Wyniki tych badań są szczegółowo opisane 
vr wymienionej pracy, drukowanej w „Przeglądzie Radio­
technicznym". 

W pracy o zjawiskach elektrostatycznych w detek­
torach opiłkowych i stykowych, drukowanej w „L'onde elec-
triq'ie", są omawiane zjawiska, które p. Wąsik zaobserwo­
wał zapomocą mikroskopu w detektorze opiłkowym oraz 
badania detektora stykowego (kontaktowego) zapomocą wagi. 
Głównym celem tej pracy było wywołanie znanych z prak­
tyki r djotelelegraficznej zjawisk kohezji, posługując się 
nie falą elektryczną, lecz stałem napięciem, przyczem udało 
się przeprowadzić daleko idącą analogje. pomiędzy zjawis­
kami w detektorze opiłkowym, a zjawiskami w detektorze 
stvkowyro. Z teorji elektrostatycznej, którą przewidywał 
autor, wynikało, że powinna ona objąć zjawiska kohezji 
w detekterze opiłkowym, w detektorze s'ykowym oraz zja­
wisko Johnsena i Rahbeka. Według badań p. Wąsika przy 
styku dwóch powierzchni tworzą się na powierzchni me­
tali dotąd bliżej nie zbadane warstwy płynu lub nawet 
gazowe, posiadające znaczny elektryczny opór. Te cienkie 
warstewki powierzchniowe umożliwiają powstawanie zjawisk 
między biegunem metalicznym i biegunem z półprzewod­
nika o gładkiej powierzchni. Półprzewodnik służy tylko 
jako opornik, włączony szeregowo w obwód. 

Badania nad detektorem opiłkowym były przeprowa­
dzane przy zastosowaniu stałego napięcia na biegunach de­
tektora, prz\czem napięcie wynosiło od kilkudziesięciu do 
220 woltów i było regulowane zapomocą potencjometru. 
Wynikiem tych badań było w pierwszym rzędzie stwier­
dzenie, że istnieją dwa rodzaje kohezji: statyczna oraz 
zmienna, która została nazwana drgającą. Przy kohezji sta­
tycznej prąd od chwili powstania pozostaje stały. Kohezja 
występuje przy napięcin około 80 woltów. Podobne zja­
wisko można uzyskać z detektorem st\ kowym, który w opi­
sanych doświadczeniach był połączony z wagą, mianowicie 
jeden z biegunów w postaci doskonale polerowanej płaskiej 
płytki z metalu pływał na powierzchni rtęci, a drugi po­
dobny biegun był umocowany nad pierwszym na jednym 
z ramion belki wagi analitycznej. 

Kohezęj drgającą (wibrującą) można nieraz zauważyć 
przy badaniu kohezji statycznej. Sztucznie wywołuje się 
kohezję drgającą z detektorem pływającym na powierzchni 
rtęci przez odpowiednie zbliżenie do siebie obu płaszczyzn 
biegunów. Rozsuwając bieguny detektora opiłkowego sko-
herowanego można również uzyskać kohezję drgającą. Słaba 
iskra elektryczna niszczyła kohezję drgającą, natomiast nie 
miała wpływu na kohezję statyczną. 

Mechaniczna istota zjawiska daje się obserwować za­
pomocą mikroskopu o slabem powiększeniu. Bezładnie 
w detektorze rozmieszczone opiłki podlegają w chwili ko­
hezji ruchom mechunicznym i układają się według pewnej 
linji. Mianowicie.powstaje jedna nitka, złożona z ziaren, jako 
jedyna droga przewodności prądu kohezji; jest to przy­
padkowa droga najmniejszego oporu elektrycznego. Przed 
kohezją przepływa nadzwyczaj słaby prąd poprzez c.Ją 
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masę opiłek, natomiast po kohezji przepływa względnie 
silny prąd tylko w wytworzonej nitce. 

Doświadczalnie wykazał p. Wąsik tworzenie się nitki 
przewodzącej w następujący sposób : przy różnicy i otencja-
łów równej 220 woltom na biegunach detektora wyciąga się 
jeden z biegunów wgórę, przyczem przy kohezji biegun 
wyciąga z masy opiłek wytworzoną nitkę, składającą się 
z opiłek stykając}'ch się z sobą i tworzących poszczególne 
ogniwa łańcucha kohezji. Już przy pierwszych próbach, 
w zależności od wielkości detektora, można było wyciągnąć 
nitkę o długości do 5 cm. Długość wyciągniętej nitki za­
leży do pewnego stopnia od potencjału i od najwyższego 
prądu, przechodzącego przez detektor przy kohezji staty­
cznej. Poszczególne opiłki układają się w nici, przylegając 
do siebie według największych płaszczyzn, co pozwala przy­
puścić, że istota zjawiska opiera się głównie na zjawisku 
elektrostatycznej polaryzacji. Przez umocowanie bieguna do 
jednego z ramion analitycznej wagi została zmieżona siła 
przyciągania opiłek, która wynosiła od 3 do 6 miligramów 
w chwili zerwania nitki. 

Bliższe dane liczbowe znajdują się w oryginalnych 
pracach autora; całość ma być usystematyzowana, przy 
uwzględnieniu dalszych wyników teoretycznych. W ostat­
nich miesiącach ukazało się parę przyczynków do teorji 
styków niedoskonałych, co świadczy o aktualności tego te­
matu. Tak modne obecnie stosowanie detektora krystalicz­
nego do wytwarzania drgań szybkozmiennych powinno rów­
nież pociągnąć radjotechników do badania, czy i detektory 
kontaktowe lub opiłkowe nie wykazują podobnych zjawisk. 

Wiadomości techniczne. 

Transformator częstotl iwości K Schmid fa . J ak 
donosi E . T . Z . Nr . 46 z dn. 6/XI1924 r. .str. 1216, roz­
p o c z ę ł y się dnia 1 6 / X p r ó b y zastosowania transfor­
matora c z ę s t o t l i w o ś c i K . S c h m i d f a do radjotelefonji. 
Stacja taka, ustawiona w laboratorjum f i rmy C . L o ­
renz w Ber l in ie (Tempelhof), pracuje falą 280 m. 
Stacja oddaje bardzo dobrze m o w ę i m u z y k ę , nie 
w y k a z u j ą c ż a d n e g o z n i e k s z t a ł c e n i a , ani t eż zmien­
nośc i fal i , co dowodzi znakomitego dz i a ł an i a regula­
tora S c h m i d f a . Modulac ja odbywa się za p o ś r e d n i c t ­
wem d ł a w i k a Punks ' a (Ósnosa) i katodofonu. 

W y n i k i p r ó b są n i e s p o d z i a n k ą dla kół facho­
wych , k t ó r e nie w i e r z y ł y w m o ż l i w o ś ć zastosowania 
a l t e r n a t o r ó w wielkie j c zę s to t l iwośc i , do tak k r ó t k i c h 
fal i w dodatku do radjotelefonji. K. K. 

Stowarzyszenia i organizacje. 
Sprawozdanie z posiedzenia odczytowego S. R. P. 

Z dn. 7 stycznia 1925 r. Przewodniczył vice-prezes S. R. P. 
kol. J . P l e b a ń s k i . W komunikatach Zarządu S. R. P. 
kol. Przewodniczący zawiadomił zebranych, że następne 
zebranie odczytowe S. R. P. odbędzie się dnia 21 sty­
czna, na zebraniu tem wygłosi odczyt p. S. M . 

Redaktor: profesor M. Pożaryski. 

A i a e n s t e i n na temat „ F a l e k r ó t k i e i i c h 
z a s t o s o w a n i e w r a d j o t e l e g r a f j i i t e le -
f o n j i " . Dnia 4 lutego odbędzie się zebranie odczytowe 
S. R. P. poświęcone pierwszej pracy w języku polskim 
na temat lamp katodowych kol. inż. J . G r o s z k o w s k i e g o . 
„ L a m p y k a t o d o w e i i c h z a s t o s o w a n i e w r a d -
j o t e c h n i c e". 

Praca ta już opuściła prasę i znajduje się w sprze­
daży. 

Pracę kol. J . G r o s z k o w s k i e g o zreferuje p. prof. 
P o ż a r y s k i . Z kolei zabrał głos ko'. W a ś i wygłosił 
odczyt na temat: „ O d b i ó r na p ł a t o w c a c h " : 
Kol. prelegent peruszył temat b. aktualny i ciekawy. Od­
biór na płatowcach jest b. utrudniony w skutek tego, że po 
pierwsze przeszkadza hałas silnika, po drugie—ze względu 
na oddziaływanie magneto. Preleget przytoczył b. dużo zaob­
serwowanych przez siebie spostrzeżeń. 

W dyskusji zabierali głos kol. C h e f f t e l , kol. 
Kadecz, kol. Groszkowski i inni. 

Sprawozdanie z posiedzenia odczytowego S. R. P. 
z dn. 21 stycznia 1925 r. Posiedzenie otworzył prezes 
S. R. P. prof. P o ż a r y s k i , poczem powierzył dalsze 
prowadzenie posiedzenia kol. J . P l e b a ń s k i e m u . 

W komunikatach Zarządu kol. Przewodniczący zawia­
domił, że Zarząd S. Et. P. otrzymał zaproszenie od Radjo-
klubu im. J . Machcewicza na zebranie organizacyjne Balu 
— Radio. 

Oprócz tego kol. Przewodniczący zakomunikował ze­
branym, że Zarząd S. R. P. zaprosił do współpracy w Za­
rządzie S. R. P. kol. Dr. M o r o ń s k i e g o . 

Z kolei zabrał głos p. S. M. A i s e n s t e i n i wy­
głosił nader zajmujący odczyt na temat „ K r ó t k i e fale 
i i ch z a s t o s o w a n i e w r a d j o t e c h n i c e " . Pre­
legent na wstępie przeprosił zebranych, że nie może prze­
mawiać do nich w ich ojczystym języku i w myśl życzenia 
zebranych mówił po niemiecku. 

Następnie prelegent podał szereg wzorów do obliczania 
prądów i napięć w antenie odbiorczej w zależności od war­
tości elektrycznych w antenie nadawczej i odbiorczej oraz 
odległości między stacjami. 

Rozwój radjotelegrafji od początku swego istnienia 
szedł od krótkich fal do długich, obecnie powraca znowu 
do fal krótkich. Prelegent podkreślił, że uwagę wielkich 
firm na krótkie fale zwróciły doświadczenia radjoama-
torów, którzy pierwsi ustanowili rekordy porozumiewania 
się krótkiemi falami przez Atlantyk. Następnie p-elegent 
scharakteryzował specjalne urządzenia dla odbioru krótkich 
fal zwłaszcza patenty A r m s t r o n g a (superreakcja i su-
perheterodyna). W dalszym ciągu swego odczytu prelegent 
omawiał sposoby osiągania promieniowania kierunkowego 
zapomocą włączania równoległego anten nadawczych 
i reflektorów parabolicznych. W końcu swego odczytu 
dokładnie opisał wielokrotną antenę systemu Mar-
coniego („Beam - system") dla nadawania kierunkowego 
oraz scharakteryzował obecne stan stosowania krótkich fal 
dla komunikacji transoceańskiej. 

Odczyt był ilustrowany przezroczami. 
Po odczycie wywiązała s : ę ożywiona dyskusja, w któ­

rej głos zabierali kol. G r o s z k o w s k i , kol. M o r o ń s k i , 
kol. R z y m o w s k i i inni. 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski. 

Sp. Mkc. Zakł. Graf. .Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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